
Należność  pocztowa opłacona  ryczałtem. K o n ia  c ie k o w e  P. K. O. Mr. 307-^55

CZĘSTOCHOWSKIE
A społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.

REDAKCj, m INISTRACJA: 11-ga A leja  Nr. 32. T e l. 30. Redakcja czynna cały dzień. R E D A K T O R  P R Z Y JM U JE  c o d z i e n n i e  o d  g o d z in y  17 — 1S.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOW Ą ZŁ. 1.50.

Rok II. n zwartek 7-go lipca 1932 roku. Nr. 152.

P r z e l e w a n i e  z p u s t e g o  w p r ó ż n e
Targi w Lozannie.

PA R Y Ż . —  W y jazd  p re m je ra  H a r 
r io t s  p rzen ió s ł  p o n o w n ie  p u n k t  c i ę ż 
kości po li tyk i  f r a n c u sk ie j  do L o zan n y .  
D z ie n n ik i  k o rz y s ta ją  z tej sp o sobnośc i  
a b y  z a p ro te s to w a ć  p rz e c iw k o  k o n t r 
p ro p o zy c jo m  n ie m ie c k im ,  k tó re  u w a 
ż a n e  są  za n ie m o ż l iw e  do  p rzy jęc ia .  
O g ó ln ie  p o d k re ś la  s i ę ,  że ro k o w a n ia  
lo z a ń s k ie  w esz ły  w  s t a d ju m  d e c y d u 
j ą c e  i w  c ią g u  48 god z in  n a s tą p ią  
ro z s t r z y g a ją c e  p o su n ięc ia .  P i s m a  zb li
ż o n e  do o b ecn eg o  g a b in e tu ,  „ O u e v re ” 
i „ P e t i t  J o u r n a l ” w y ra ż a ją  n a 
dzie ję ,  że d e le g a c je  f r a n c u s k a  i n i e 
m ie c k a  d o jd ą  do p o ro z u m ie n ia  i że 
r o k o w a n ia  n ie  z o s ta n ą  ro z c h w ia n e .  
P r a s a  p ra w ic o w a  z „E cho  de P a r i s ” 
n a  czele  je s t  o d m ie n n e g o  zdan ia .  P e -  
t r in a x  s tw ie rd z a ,  że k o n t rp ro p o z y c je  
n ie m ie c k ie  w y m a g a ją  en e rg iczn e j  o d 
p ra w y .  N ie s te ty ,  p a ń s tw a  w ie rzyc ie l-  
s k ie  podz ie li ły  s ię  n a  d w ie  g r u p y ,  z 
k tó ry c h  je d n a  z łożona % W łoch ,  Bel- 
g j i  i J ap o n j i ,  je s t  s k ło n n a  p rzy jąć  p ro 
pozyc je  n ie m ie c k ie ,  n a to m ia s t  A n g l ja  
i F r a n c ja  s ą  te m u  s ta n o w c z o  p rz e c iw 
ne. B y łoby  rzeczą  lepszą , g d y b y  p a ń 
s tw a  w ie rzy c ie lsk ie  p o s t a w i ł y  od p o 
c z ą tk u  w yższe  żądan ia .  Należy s ię  sp o 
d z iew ać ,  że H e rr io t  będz ie  w k w e s t j i  
r ep a racy j  n ie u s tę p l iw y .  „ P e t i t  P a r i s i e n ” 
zaznacza , że d e legac i  f r a n c u s c y  p o w o 
d u ją c  s ię  d u c h e m  p o je d n a n ia  obn iży li  
s w e  p o s tu la ty  w  sn ra w ie  g loba lne j  
s p ła ty  końcow ej z 7 n a  4 m il ja rd y  
f ra n k ó w . S u m a  ta  je s t  m in im u m ,  od 
k tó re g o  o d s tą p ić  F ra n c ja  n ie  będz ie  
m o g ła .  S ta n o w is k o  to  j e s t  p o dz ie lane  
p rzez  in n e  d e le g a c je .  N iem cy  n ie  p o 
w in n y  łu d z ić  s ię  n ad z ie ją ,  że w y z y 
s k u ją c  w a h a n ia  de leg ac j i  w łosk ie j  zdo 
ła ją  u z y sk a ć  ja k ie ś  konces je .  „M atin"  
podnosi  z zad o w o len iem , że p ra w ic o 
w y  k a n c le rz  R zeszy  w b re w  p o p rzed 
n ie m u  s ta n o w is k u  w y z n a ł  bez  zastrze-

Wyjazd polskiej  wyprawy pola rne j .
W A R S Z A W A . W  z w ią z k u  z u d z ia  

łe m  P o lsk i  w m ię d z y n a ro d o w y m  ro k u  
p o la rn y m , w y jeżd ża ją  w  d n iu  16 bm . 
o k rę te m  „ P o lo n ja ” z G dyn i do N a r 
v ik  n a s tę p u ją c y  u c z e s tn ic y  Dolskiej  
w y p ra w y  po larnej:  dr. inż. J a n  L u-  
geon ,  d y re k to r  p a ń s tw o w e g o  in s ty tu tu  
m e te o ro lo g ic z n eg o  w W a rsz a w ie ,  inż. 
d y p l .  C zes ław  J a c e k  C en tk iew icz ,  
W ła d y s ła w  T a d e u sz  Ł y s a k o w s k i  i 
S ta n is ła w  S ied leck i .

U czen i  k o rz y s ta ją  z tego , że o k rę 
te m  „ P o lo n ja ” u d a je  s ię  na  f io rdy  
N o rw e g j i  w y c ie c z k a  l in j i  G d y n ia  — 
A m e ry k a .  W  N a rv ik  po lscy  * uczen i 
ro z s ta n ą  się  z w y c ie c z k ą  i u d a d z ą  
s ię  w da lszą  d ro g ę  n a  północ.

Iłowy lot Haznera .
N O W Y  JO R K . H a z n e r  s t a r a  się  

u s i ln ie  w z n o w ić  sw ój lo t  je szcze  w 
b ie ż ą c y m  g ro k u .  P o trz e b u je  on na  
z a k u p  s a m o lo tu  p o m o c y  w s u m ie  
oko ło  25 tys .  do la rów . P o lo n ja  a m e 
ry k a ń s k a  o rg a n iz u je  to w a rz y s tw a ,  m a 
jące  m u  dopom óc. J e d n o c z e ś n ie  H a z 
n e r  czyni s t a r a n ia  ce lem  sp ie n ię ż e n ia  
op isu  sw e g o  lo tu .  Opis ten  z a w ie ra łb y  
oko ło  4 ty s ię c y  słów.

żeń i w y k rę tó w  p raw o  p a ń s tw  w ie-  
rzy c ie lsk ich  do s p ła t  r e p a ra cy jn y c h .

LO ZA N N A . —  D e leg ac ja  f r a n c u s k a  
i a n g ie l s k a  k o n fe ro w a ły  w c iąg u  w czo 
ra jsz e g o  ra n a  przez  półtore j g o dz iny .  
H e r r io t  u z a s a d n ia ł  Mac D o n a ld o w i d e 
cyz ję  d e leg ac j i  f r a n c u sk ie j  o b s ta w a n ia  
przy  s ta n o w is k u  p o w z ię te m  przez 5

m e c a r s tw  w fe rzy c ie lsk ich  w s p ra w ie  
p ro je k tu  sp ła ty  s u m  re p a ra cy jn y c h .  
P ro je k t  ten  p rz e w id u je  g lo b a ln ą  su m ę  
4 m il ja rd ó w  m a re k .  —  Mac D onaln  
ośw iad czy ł ,  że ro z u m ie  c a łk o w ic ie  to 
s ta n o w is k o  i ośw iadczy ł ,  że n a leg ać  
b ędz ie  w o b ec  m in is t ró w  n ie m ie c k ic h ,  
by d o p ro w ad z ić  ich  do w ła śc iw eg o  
z ro zu m ien ia  obecne j  s y tu a c j i .  P r a w d o  
p o d o b n ie  p o ru szo n a  zo s ta ła  w da lszy m  
c ią g u  kon fe ren c j i  m in is t ró w  a n g ie l 
sk ie g o  i f r a n c u s k ie g o  k w e s t ja  d łu g ó w  
w o je n n y c h  A n g lj i  i F ran c j i .  (PAT).

Hitlerowskie metody O. W. P.
Bojówka na noż e  na wiecu  w Wadowicach

W A R S Z A W A . Obóz W ie lk ie j  P o l 
sk i  za w sz e lk ą  cenę , c h o ćb y  s iłą ,  chce  
rzą d z ić  S t ro n n ic tw e m  N a ro d o w e m , n ie  
co fa jąc  się  p rzed  te ro ry z o w a n ie m  człon 
k ó w  s t ro n n ic tw a  i w y w o ły w a n ie m  b ó 
jek .

N ie s n a s k i  p o m ię d z y  O .W .P .  i S tr .  
N ar. zna laz ły  j a s k r a w y  w y raz  n a  z g ro 
m a d z e n iu  p u b l ic z n e m  Obozu i S t r o n 
n ic tw a  w  W a d o w ic a ch .  W  sa lt  m ie js 
cow ego S oko ła  odby ło  s ię  w spólne  
z g ro m a d z e n ie  przy  ud z ia le  około  30 
osób, m ś ró d  k tó ry c h  zw o len n icy .  Obo
zu  znaleź li  s ię  w m nie jszośc i ,  P ra g n ą c  
je d n a k  z a p e w n ić  sob ie  k ie ro w n ic tw o  
z g ro m a d z e n ia  i p rz e p ro w ad zen ie  sw y c h  
rezo lu cy j ,  a w id ząc ,  że w n o rm a ln e j  
d rodze  w y b o ró w , k a n d y d a t  ich  n ie  zo
s ta n ie  p o w o łan y  n a  p rz e w o d n ic z ąc e g o  
u s i ło w a l i  n a rz u c ić  go  zg ro m ad zen iu

bez  w yborów .
W y w o ła ło  to ogó lne  n iezadow ole 

n ie  i w rzen ie ,  k tó re  w k ró tc e  z a m ie n i
ło się  w  p ra w d z iw ą  burzę. N a  sali  w y 
b u c h ła  b i ja ty k a .  C z ło n k o w ie  O. W . P. 
z w a r tą  ł a w ą  rzuc il i  s ię  na  z w o le n n i
k ó w  S t ro n n ic tw a  N arodow ego .  W ru c h  
poszły  la sk i ,  k rzes ła ,  n a w e t  sto ły . 
P rz e w o d n ic z ą c y ,  rzecz  p ro s ta ,  n ie  
m ó g ł  o p a n o w a ć  s y tu a c j i ,  w o b ec  cze
go  p rz e d s ta w ic ie l  s ta ro s ty  z g ro m a d z e 
n ie  rozw iąza ł ,  a po lic ja  rozdzie li ła  
w a lc z ą cy c h .  U rząd zen ie  lo k a lu  zos ta ło  
d o szczę tn ie  zd em o lo w an e ,  n a  p lacu  
bf'ju p o zo s ta ł  s z e re g  osób  p o w ażn ie  
p o tu rb o w a n y c h .  N ie ja k i  Z ie len k iew icz  
z K ra k o w a  ze S tr .  N a ro d o w e g o  zos ta ł  
c iężko  r a n n y  n o żem  i w s ta n ie  po 
w a ż n y m  p rz e w ie z io n y  zo s ta ł  do s z p i 
tala.

W obronie granic i powagi Polski.
Rezolucje  zjazdu o f icerów rezerwy w Gdyni.

GDYN IA .  W a ln y  z jazd  Z w iązk u  
O ficerów  R e z e rw y  w  d ru g im  d n iu  o b 
ra d  u c h w a l i ł  n a s tę p u ją c ą  rezolucję:

„D zies ią ty  w a ln y  zjazd Z w iązk u  0- 
f ice rów  R eze rw y  w  G d y n i  s tw ie rd z a ,  
że  w. m . G d a ń s k  n ie  w y p e łn ia  s w y c h  
z o b o w iązań  w o b ec  R zp lite j  P o lsk ie j ,  
że  n a to m ia s t  p e w n e  czy n n ik i  W o ln e 
go  M ias ta  s ta le  p ro w o k u ją  P o lsk ę  i 
P o la k ó w . W a ln y  z jazd  Z w iązk u  O fice
ró w  R ezerw y  R. P., z g ro m a d z o n y c h  w 
G d y n i  w  dn. 4 l ipca  b. r., ap e lu je  do 
rz ą d u  i sp o łe c z e ń s tw a ,  a b y  n a  p ro w o 
k a c je  te  z a re a g o w a ło  w  sposób  n a js i l 
n ie jszy , o d p o w ia d a ją c y  in te re so m  m o 
c a rs tw o w e j  g o d n o śc i  p a ń s tw a ” .

J e d n o c z e ś n ie  z jazd  u c h w a l i ł  d ru g ą

rezolucję :
„N aród  polski p rzez u s ta  oficerów  

reze rw y , z e b ra n y c h  n a  d z ie s ią ty m  
w a ln y m  zjeździe  Z w ią z k u  Oficerów 
R eze rw y , s tw ie rd z a ,  że  P o lsk a  n ie  p ro 
w a d z i ła  n ig d y  w ojen  zaborczych  i śle 
w s z y s tk im  n a ro d o m  dobrej w oli  b ra  
te r s k ie  p o zd ro w ien ia  i z a p e w n ie n ie ,  że 
n a  zachodz ie  E u r o p y  j e s t e ś m y  c z y n 
n ik ie m  p o k o ju  i b e z p ieczeń s tw a .  J e d 
n a k ż e  z a ra z e m  d z ie s ią ty  w a ln y  zjazd 
Z w ią z k u  O ficerów  R e z e rw y  m u s i  
s tw ie rd z ić ,  że ja k a k o lw ie k  p ro p a d a n d a  
rew iz ji  n a sz y c h  g ra n ic  j e s t  g ro źb ą  d la  
p o k o ju  eu ro p e jsk ie g o  i że w obron ie  
g r a n ic  s ta n ie  ca ły  n a ró d  p o lsk i  z b ro 
n ią  w r ę k u .  (PA T ).

Ameryka finansuje Hitlera?
40  miljonów marek m ie s ię c z n ie .

B E R L IN . T a je m n ic z e  źród ła  f i n a n 
so w e  ak c j i  p o l i tyczne j  H i t le ra  i jeg o  
p ry w a tn e j  a rm j i  —  l iczące j  400,000 
cz ło n k ó w , zos ta ły  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
n ieco  w y ś w ie t lo n e .

J u ż  o d d a w n a  w ia d o m e m  było , że 
g łó w n e m  ź ró d łe m  d o c h o d ó w  partj i  hi- 
t le ro w sk ie j  są  s ta łe  s u b w e n c je  c ięż 
k ie g o  p rz e m y s łu  n ie m ie c k ie g o .  O bec
n ie  o k azu je  się, że n ie ty lk o  p rz e m y s 
ło w cy  n ie m ie c c y  lożą n a  u t r z y m a n ie  
p a r t j i  i bo jó w ek  h i t le ro w s k ic h .  P rz e d  
k i lk u  d n ia m i  b a w ił  w  B erl in ie  k i e 
r o w n ik  p a ry sk i  je d n e g o  z w ie lk ic h  
b a n k ó w  a m e ry k a ń s k ic h ,  ce lem  o m ó 
w ie n ia  z p a r t ją  h i t l e ro w s k ą  w a ru n k ó w  
t f in a n s o w a n ia  obecne j  k o m p a n j i  w y 
borczej do p a r la m e n tn ,  po u z g o d n ie 

n iu  z H i t le r e m  jeg o  p ro g ra m u  g o s p o 
darczego . W  B e r l in ie  w iadom o , że k ie 
ro w n ik  S h e l  Oil C o m p an y , D e te rd in g ,  
o b ieca ł  H it le ro w i 15 m il jo n ó w  fu n tó w  
ozaz u d z ia ł  w z y s k a c h  w w y so k o śc i  
20 proc. za p rz y z n a n ie  je g o  k o n c e r n o 
w i m o n o p o lu  n a f to w e g o  w N ie m c z e ch  
po  ob jęc iu  w ła d z y  przez H it le ra .  W y 
d a tk i  m ie s ięczn e  na  u t r z y m a n ie  bojó
w e k  w y n o s z ą  15 m il jo n ó w  m a re k .  P o 
zyc ja  ta  n ie  u w z g lę d n ia  j e d n a k  o l 
b rz y m ic h  w y d a tk ó w  n a  cele p ro p a 
g a n d y ,  n a  u t r z y m a n ie  w ie lk ieg o  s z t a 
b u  ag i ta to ró w ,  n a  k o sz ty  d o m ó w  i sie 
dzib d la  bo jów ek  i o rgan izacy j  pa ty j-  
n y c h ,  n a  ko sz t  d ru k u  p la k a tó w ,  odezw  
i t. p. O gółem  b u d ż e t  w y d a tk ó w  p a r 
tj i  w y n o s i  m ie s ię c z n ie  około  40 m iljo

n ó w  m a re k .  S ta łe  p o w a ż n e  s u b w e n c je  
na  rzecz  r u c h u  h i t l e r o w s k ie g o  p ła c ą  
w ie lk ie  k o n c e rn y  p rz e m y s ło w e ,  a zw łasz  
cza p o łu d n io w o  - n ie m ie c k ie .  W y 
m ie n ić  tu  n a le ż y  b a w a r s k i  z w iązek  
p rz e m y s ło w c ó w , r e ń s k o  - w e s t f a l s k i  
p rz e m y s ł  w ęg lo w y ,  r e p re z e n to w a n y  
p rzez  k o n ce rn  T y s s e n a ,  zw ią z e k  p rz e 
m y s ło w c ó w  g p rn ic z y c h  E s s e n ,  n a s tę p  
n ie  p rz e m y s ł  soli p o ta so w y c h .  —  
W reszc ie  f ig u ru je  n a  I śc ie  d o b ro w o l
n y ch  s u b w e n e y j  n a  rzecz par t j i  h i t l e 
ro w sk ie j  w ie lk a  w ła sn o ść  z ie m sk a  
n a d  Ł a b ą  i n a  p o g ra n ic z u  po lsk ie ra ,  
k tó ra  o d d a ła  H it le ro w i do dysp o zy c j i  
f u n d u s z  20 m i l jo n ó w  m a re k .  W ła sn o ść  
ta ,  j a k  w ia d o m o ,  p o b ie ra  s ta łe  s u b 
w en c je  z k a s  p a ń s tw o w y c h  pod  fo rm ą  
zap o m ó g  dla  ro ln ic tw a .  S ta łe  s u b w e n 
cję p o b ie ra  A do lf  H i t le r  ró w n ież  od 
w ie lk ic h  d o m ó w  to w a ro w y c h ,  od bv- 
ły ch  k s ią ż ą t ,  a w te j  l iczb ie  i od b. 
c e sa rz a  W ilh e lm a .

C zte rech  d y r e k t o r ó w  banku
w więzieniu.

L W Ó W . W s w o im  czas ie  g ło śn a  
b y ła  w e  L w o w ie  o sz u k a ń c z a  a fe ra  d y 
re k to ró w  L u d o w e g o  b a u k u  S pó łd z ie l
czego , s p rz e d a ją ce g o  d o la ró w k i  na 
ra ty .  D y re k to r  teg o  b a n k u ,  O n y śk o w  
i sp ó ln ik  je g o  H ende l ,  s p r z e n ie w ie 
rz y w sz y  p o n a d  pó ł m i l jo n a  z ło tych ,  
z b ie g l i  z ag ra n ic ę ,  P o d c z a s  ich  n i e 
o b ecn o śc i  a g e n d y  b a n k u  p ro w ad z i l i  
W ła d y s ła w  H e r m a n  i S zy m o n  W a h l .  
W  w y n ik u  d o n ie s ień  i p rz e p ro w a d z o 
n eg o  p rzez  sęd z ieg o  ś led czeg o  d o c h o 
d zen ia .  W ła d y s ła w  H e rm a n  je szcze  
p rzed  k i lk u  m ie s ią c a m i  zo s ta ł  a r e s z to 
w a n y ,  po czem  po z a k o ń c z en iu  ś l e d z 
tw a  w ub. m ie s ią c u  w y p u sz c z o n y  n a  
w o ln o ść .  W  c ią g u  da lszeg o  ś le d z tw a  
są d o w e g o  w y sz ło  n a  j a w ,  że ta k ż e  
c z w a r ty  d y re k to r  tego  b a n k u ,  S zy m o n  
W a h l  n ie  j e s t  w p o rz ą d k u .  M iał on  
m ia n o w ic ie  do p u śc ić  sie g ru b y c h  s p r z e 
n ie w ie rz e ń  n a  sz k o d ę  b a n k u .  Z po le 
c en ia  sę d z ie g o  W a h l  z o s ta ł  a re sz to 
w a n y  i o sad zo n y  w  w ięz ien iu .

Ost re  wys tąp ien ie  p ro l e t a r j a tu
przeciw rządom junkrów pruskich
L IP S K . N a u l ic a c h  L ip s k a  d e m o n 

s t ro w a ło  p rzesz ło  30.000 cz łonków  r e 
p u b l ik a ń s k ie g o  „ R e ic h s b a n n e ru ”, do  
k tó ry c h  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  zn a n y  
p rz y w ó d c a  soc ja l  - d e m o k ra c j i  B re t -  
sch e id .  M ów ca, z w ra c a jąc  s ię  z o s t re m i  
z a rz u ta m i  p rzec iw k o  p ro w o k a c jo m  n a 
r o d o w y c h  so c ja l is tó w , p o d k re ś l i ł  z n a 
c isk ie m ,  że soc ja l  d e m o k ra c ja  n ie m ie c 
ka ,  u fn a  w e  w ła s n e  s i ły ,  n ie  w ie rzy  
w z w y c ię s tw o  H itlera . N a d c h o d z ą c e  
w y b o ry  do p a r l a m e n tu  s ą  o s ta tn im  e- 
ta p e ra  p u b l ic z n y c h  z m a g a ń  z w e w n ę t r z 
n y m  w ro g ie m  i c z y n n ik ie m  ro z k ła d u  
jednośc i  n a ro d o w e j .  P r o le ta r ja t  n i e 
m ie c k i  c h o ćb y  m ia ł  to  o k u p ić  o f ia rą  
k rw i ,  n ie  do p u śc i ,  by  65 milj.  n a ro 
d e m  rządz ił  o b łą k a n ie c  par ty jno -po li-  
tyczDy i s p ra w c a  k rw a w e g o  te ro ru  
b a ta l jo n ó w  sz tu rm o w y c h .  M an ife s tac ja ,  
p o d czas  k tó re j  w zn o szo n o  o k rz y k i  d e 
m o n s t r a c y jn e  „precz  z r z ą d e m  j u n 
k ró w  p ru sk ic h ,  p re c z  z P a p e n e m ,  
c h c e m y  p o ko ju  i w o ln o ś c i” , b y ła  j e d 
n ocześn ie  zap o w ied z ią  s ilne j  "reakcji, 
z jak ą  s p o tk a  s ię  H it le r  w o k res ie  
a k c j i  p rzed w y b o rcze j .
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St ra jk  włoski  w l o d z i  i Sssnowou,
O gółem  s t r a jk u je  o k o ło  5  t y s .  o s ó b .

SOSNOWIEC. Robotnicy walcowni 
hr. Renarda w Sosnowca w liczbie 
około 3 0 0  porzucili pracę i  przystą
pili do strajku włoskiego.

Strajk powstał na tle pogłosek, że 
w tych dniach walcownia ma być u- 
nieruchomiona. Robotnicy zebrawszy 
się w walcowni wysłali delegację do 
zawiadowcy walcowni z zapytaniem, 
czy wiadomość ta jest prawdziwą. 
Otrzymawszy odpowiedź, że zarząd 
walcowni zamierza rzeczywiście zam
knąć fabrykę, przerwali pracę, oświad
czając, iż nie przystąpią do pracy 
dopóty, dopóki nie otrzymają przy
rzeczenia, że fabryka nie zostanie 
zamknięta.

Podobny wypadek miał miejsce w 
Zawiercia, gdzie robotnicy w Zakła
dach Kulczyckiego już od siedmiu 
dni z tej samej przyczyny nie opusz
czają fabryki, prowadząc włoski strajk.

Ł O D Z. Według relacyj komisji 
strajkowej, która w ciągu dnia wczo
rajszego kontrolowała w mniejszych i 
średnich zakładach przemysłu dziane
go wykonywanie uchwały strajkowej, 
prawie we wszystkich fabrykach ro
botnicy porzucili pracę. Ogółem straj
kuje 4 .0 0 0  robotników.

Jeżeli w ostatniej chwili p rzem ys
łowcy nie ustąpią wobec żądań robot 
ników, strajk obejmie również fabryki 
większe.

Gwałtowna  n a w a ł n ic a  
nad w ojewódz twem łódzl i iem.

Z n isz c z o n e  z a s i e w y  i sad y .
ŁÓDŹ, Nad zachodnią częścią po

wiatu łęczyckiego przeszła gwałtowna 
burza połączona z gradobiciem. Naj
bardziej ucierpiały wsie Góra św. Mał
gorzaty, Ambrożew i Kosina, gdzie 
przez cały kwadrans padał grad wiel
kości gołębiego jajka. Kilkadziesiąt 
hektarów zasiewów uległo wybiciu, 
zniszczone są również zbiory owoców 
w sadach. Ziarna gradu pozabijały 
wiele drobiu i dzikiego ptactwa. — 
W Tomaszowie Mazowieckim podczas 
burzy piorun uderzył w stodołę, po
wodując pożar. Ogień zdołano stłumić. 
W  jednym z domów piorun wpadł do 
mieszkania przez komin, przeleciał

DŹWIĘKOWY TEATR „ODEON" H .g a  HLEJft 27
Dziś' E K R A N  I S C E N A  R A Z E M !  Dziś'
NA EKRANIE:  s łodka  Jan e t  Gaynor i d e m o n i c z n a  Mary Dungan w n o w y m  
w ie lk im  f i lmie ł P / t k m jp* & So iŁa,ft »«» Nowa  inscenizacja!

d ź w ię k o w y m  w V b » f a r  tfcsf » ‘1JF W  Nowe w y d a n i e d ź w i ę k
NAD PROGRAM: P o g rz e b zam o rd o w an eg o  Pres . Francji Paw ła Doumera
NA aCENIE:  Tylko  j e sz c z e  k i lk a  w y s t ę p ó w  Z espo łu  A r t ys tó w  Sc en  W a r  
szaw sk ich  pod k i e ru n -  n . jA l ! p »n K  p a r a Ha Kap i t a lna  r e w j a  śmiec hu  tańca,  
k iem St. W olińskiego WoMHft raraya p i 03enki |  k o n c e r t ó w  i nas t ro ju .

KmO-TEATR „Nowości**
Dziś i dni  na s tęp nyc h .  

N a jp ię kn ie j sz y  f i lm p rod uk c j i  Fox-Fi lm

Mąż — kochanek
Na scenie:  P r z e b o j o w a  r e w j a  z u-
dział em:  Waci M orawskiej, A. Woł- 
końskie j B. H om entew skiego  Luni 

i Janusza  Z adejko  T. Mergla.
_________Szc ze gó ł y  w afiszach.

przez pokój i nie czyniąc nikomu żad
nej krzywdy zpowrotem przez komin 
wyleciał. W innym wypadku piorun 
wpadłszy do mieszkania po przewo
dach elektrycznych poraził 2 osoby.

fliemcy w y rzu ca j ą  ( l a z u r ó w  z P rus  Wsch.
KRÓLEWIEC. — Koleje niemieckie 

przyznały daleko idące zniżki dla o- 
sadników, którzy przenoszą się z za
chodnich Niemiec do Prus W schod
nich. — W sprawie tej pisze „Mazur" 
orgau ludu mazurskiego: Mazurską lu 
dność wysyła się na zachód, a z za
chodu sprowadza się kolonistów nie
mieckich. Niemcy dążą do tego, aby 
się nas stąd pozbyć. Nie dość, że setki 
tysięcy Mazurów w ostatnich k ilku
nastu  latach uchodzić musiało z ziem 
ojców, aby zmarnować zdrowie dusz 
i ciała w kopalniach i fabrykach nie
mieckich, niedość, że wywoziło się 
naszą młodzież na zachód, a naszą 
ziemię sprzedaje się obcym przyby
szom, kusząc ich taniemi pożyczkami 
ale nawet tańsze przejazdy na kole
jach, tańszy przewóz sprzętu i maszyn 
daje się tym kolonistom, by raczyli 
tu przybyć i zagarnąć nasze ziemie,

U  H i s m c z e G h  wciąż  k r e w  się  le je .  ‘
BERLIN. W czasie zamieszek 

ulicznych w Berlinie zastrzelił wczoraj 
policjant pewnego 68 letniego robot
nika, w obronie koniecznej... W nocy 
przyszło w różnych częściach Lipska 
do ciężkich starć między Reichsban- 
nerowcami i narodowymi socjalistami. 
Kilka osób odniosło rany postrzałowe. 
W  czasie starcia między narodowymi 
socjalistami i kom unistam i we F rank 
furcie nad Menem, dwaj bracia naro
dowi socjaliści otrzymali rany postrza
łowe. Jeden z nich zmarł wkrótce po 
przewiezieniu go do szpitala. Dotych
czas nie stwierdzono, czy bracia po
strzelili przez nieuwagę narodowi so
cjaliści, czy też zranili ich komuniści. 
W czasie innego starcia między socja
listami i narodowymi socjalistami, 
wielu narodowych socjalistów odniosło 
ciężkie rany.

Głód w Sowietach.
MOSKWA. Władze sowieckie są 

wielce zaniepokojone słabą wytwór
czością fabryk artykułów żywnościo

wych. Ilości zapowiedziane według 
planu, nie zostały osiągnięte. Główną 
przyczyną nie domagań fabryk a rty 
kułów żywności jest  wadiiwa orga
nizacja i brak surowców.

Tak np. fabryki konserw nie mogą 
rozwinąć oełnej działalności wobec 
braku blachy na puszki.

Zbiory w bieżącym roku przewidy
wane są słabiej niż przypuszczano.

Lloyd George j edz ie  do f loskwy.
RYGA. Z Moskwy donoszą, że b. 

premier angielski Lloyd George ma 
przybyć w połowie lipca do Moskwy 
wraz z grupą turystów angielskich 
w związku z wycieczką urządzoną 
przez sowieckie stowarzyszenie Intu- 
rist. Lloyd George będzie przyjęty 
przez Stalina, Mołotowa, Litwinowa i 
Krestinskiego, oraz zwiedzi nietylko 
Moskwę, lecz również Leningrad, Ukrai
nę i Kaukaz.

RYGA. Znany pisarz sowiecki, 
Maksym Gorkij wystosował w imieniu 
rządu sowieckiego do Romain Rollanda 
zaproszenie do zwiedzenia Sowietów. 
Rząd sowiecki analogiczne zaproszenie 
do słynnego pisarza wystosowywał już 
dwukrotnie. Romain Rolland jednako
woż nie przyjął wówczas zaproszenia, 
motywując swoją odmowę złym s ta 
nem  zdrowia.

Znalez ienie  zaginionych lotników 
niemieckich.

W ęd ró w k a  o g ło d z ie  p rzez  od lu d n e  
p u sty n ie  A u stra lj i .

MELBOURNE. Dwaj lotnicy n ie 
mieccy, Bertam i Klausmann, po 6 
tygodniach pobytu w sercu pustyni 
australijskiej zostali odnalezieni. Lot
nicy w czasie swego przelotu jeszcze 
w maju b.r. skutkiem  defektu motora 
musieli wrylądować w terenie pustyn
nym, wśród nieprzebytych zarośli na 
pół uschniętych drzew, które zarastają 
szeroki szmat centralnej, prawie bez
wodnej Australji. Kilka ekspedycyj 
płatowcowych nie zdołało odnaleźć 
lotników i wszyscy już zwątpili o 
możliwości ich ocalenia. Dopiero przed 
kilku dniami jeden z tubylców zna
lazł obu lotników pod wielkim kamie
niem, pod który schronili się przed 
słońcem. Po 6 tygodniowym pobycie 
w pustyni piloci byli zupełnie w y

czerpani i położyli się pod kamieniem, 
by tam  umrzeć. Ratunek przyszedł 
dosłownie w ostatniej chwili, k r a jo 
wiec zawiadomił o tem białych w 
miescowości Drysdąie. Ekspedycja ra
tunkowa pod przewodnictwem Mars
halla dotarła po wielu trudach do za 
ginionych. Obu lotników przewieziono 
do Irysdale. Po okropnych przejściach 
stan ich zdrowia jest kiepski, ale nie 
niepokojący. Krajowcy, którzy odna
leźli lotników i dopomogli do urato
wania ich, zostali sowicie wynagro
dzeni.

Lot naoko ło  św ia t a .
NOWY JORK. Lotnicy Mattern i 

Griffin wystartowali wczoraj rano z za
miarem pobicia rekordu lotu dookoła 
świata, uzyskanego przez Posta i Gat- 
ty ’ego, którzy przebyli 15,500 mil 
w niespełna 9 dni. L o tn icy ' Matter i 
Griffin lądować będą po raz pierwszy 
w Harbour Gace. Jako następne etapy 
lądowania przewidziane są Irlandja, 
Holandja, dalej Berlin i Moskwa.

Z różnych stron
w  kilku wlisrszath.

— P. Marszałkowa Piłsudska wy
jechała z córkami W andą i Jadw igą  
do Pikiliszek, gdzie spędzi kilka ty
godni.

— W drugim dniu obrad zjazdu 
Związku Oficerów Rezerwy w Gdyni, 
dokonano wyborów nowych władz 
Związku. Prezesem wybrano gen. 
Góreckiego.

— Na posiedzeniu rady naczelnej 
Związku Strzeleckiego wybrano nowy 
zarząd, którego prezesem został mec. 
Fr. Paschalski, wiceprezesami zaś ppłk. 
A. Mirski i płk. Dojan-Surówka.

Zarząd m. Warszawy zamierza 
obniżyć wysokie pensje dyrektorskie, 
opierając się na niedawno wvdanem 
Rozporządzeniu P. Prezydenta Rzeczy
pospolitej. Obniżka ta sięgać będzie w 
niektórych wypadkach 50 proc.

— Znany przemysłowiec czeski 
B at‘a zlikwidował w Łotwie wszystkie 
swe przedsiębiorstwa. Pozostała po 
likwidacji część towarów będzie ode
słana do Czechosłowacji.

— Zabójca Kazimierza Pocztow- 
skiego, A. Czuma oddał się w Chrza
nowie dobrowolnie w ręce sędziego 
śledczego.

— Uczeń jednego z gimnazjum w 
Neapolu dokonał wynalazku, który po
zwoli zwiększyć szybkość wszystkich 
pojazdów mechanicznych i ułatwi 
natychm iastowe hamowanie oraz 
mniejsze zużywanie paliwa.

— W borysławskim szybie nafto
wym „Luiza" po zapuszczeniu 5-calo- 
wych rur do głębokości 152 metrów, 
nastąpił gwałtowny przypływ ropy.
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Po upływie dziesięciu m inut robota 
odmurowania kamienia była skończo
na. Chodziło teraz o wydobycie t ru 
m ny z grobowca.

Ludzie przedsiębiorstwa pogrzebo
wego wzięli się do dzieła. Robota by 
ła trudną.

Skończyli ją jednakże w czasie 
stosunkowo krótkim, dębowa trum na 
ukazała się na poziomie marmurowej 
posadzki i wyniesieno ją z mauzo
leum.

— Kochany kolego — rzekł proku 
rator z Beauvais do prokuratora pa
ryskiego — wszak otworzenie trum ny 
dla wstępnego sprawdzenia odbędzie 
się tu na miejscu.

— Takiem jest moje zdanie — od
powiedział paryski sądownik.

Jeden z robotników zbliżył się do 
trum ny z narzędziem do odkręcania 
śrub. Pisarz usiadł na jednym  z ka
mieni grobowych, położył na kolanach 
swój portfel, a na nim arkusz papieru 
stemplowego i przygotował się do 
zredagowania protokułu tej ponurej 
ceremonji.

— Wykręć śruby — rozkazał pro
kurator z Beauvais.

Filip, od chwili otworzenia grobu

z prawdziwym talentem aktorskim, 
przybrał wyraz odpowiedni do oko
liczności.

W chwiii ukazania się trumny, 
lawą ręką zdjął z głowy kapelusz, 
prawą przyłożył chustkę do oczu, aby 
obetrzeć łzy, których naturalnie nie 
było.

Baronowa de Garennes klęczała i 
zakrywając twarz obu rękami, udawa 
ła, że płacze.

Raul z oczami wlepionemi w t ru 
mnę, czuł w swem sercu odradzającą 
się tę boleść głęboką, jakiej doświad
czał w chwili pogrzebu wuja.

Dwie łzy spływały po jego bla
dych policzkach.

Śruby zostały wyjęte. Człowiek 
odkręcający je zdawał się mieć wiele 
trudności.

— Spiesz się — rzekł m u szef 
Bezpieczeństwa.

— Robię, jak  mogę najlepiej, panie 
— rzekł — drzewo spęczniało w sku
tek wilgoci, śruby zardzewiały i t ru 
dno je wykręcić.

Nakoniec robota ta została zakoń
czoną.

— Cóż teraz m am  robić?—zapytał 
robotnik.

— Podnieść wieko.
Uczynił to w jednej chwili.
Zdziwienie i przerażenie odbiło się

na twarzach wszystkich obecnych, z 
wyjątkiem baronowej i Filipa.

Okrzyk wyrwał się ze wszystkich 
piersi.

Czytelnicy znają przyczynę tego 
zdziwienia i przerażenia.

W otwartej trumnie ujrzano ziemię 
pokrytą kilku garściami słomy.

Prokurator paryski włożył rękę w 
ziemię, aby się upewnić, czy nic się 
tam  nie ukrywało i patrząc w oczy 
panu de Challins, zawołał:

Co to znaczy? Jakaż  to nowa 
zbrodnia, nowa profanacja?

Raul pomieszany, jakby szalony, 
stał osłupiały, z oczami strasznie roz
szerzonemu

— Do pana mówię! — rzekł pro
kurator Rzeczypospolitej — odpowia
daj pan.

— Kuzynie! — rzekł Filip—kładąc 
rękę na ramieniu nieszczęśliwego mło 
dzieńca.— Wszak to ty sam jeden by
łeś przy włożeniu trupa do trumny, 
ty  sam towarzyszyłeś furgonowi, prze
wożącemu zwłoki mego wuja.

A zatem tylko ty jeden możesz 
wyjaśnić tę zagadkę. Co się stało z 
ciałem hrabiego de Vadans, naszego 
wuja? Wszak musisz wiedzieć! Odpo
wiedz!

Pan de Challins myślał.
— Albo śnię, albo jes tem  szalony!
I uczuł szaleństwo, ogarniające je

go umysł wobec tego położenia, jedy
nego w swoim rodzaju, które zdawało 
się bez wyjścia.

— Mój kuzynie... panowie... — wy- 
jąknął z pomieszaniem, łatwiejszem 
do zrozumienia, aniżeli do opisania, 
— Ja k  wy również jestem w najwyż-

szem oburzeniu i przerażeniu, jak  wy 
patrzę i nie rozumiem.

— Co do mnie, panie de Challins 
—rzekł szef Bezpieczeństwa — rozu
miem, że opinja publiczna nie mvliła 
się! V ix  poouli, voxD ei!. . Rozumiem, 
ze hrabia de Vadans umarł otruty i 
usunięto jego ciało, ażeby przeszko
dzić sprawiedliwości znaleźć m ater
ialny dowód zbrodni! Ale nie przewi
działeś wszystkiego, panie de Challins. 
Nie pomyślałeś, że zniknięcie ciała 
jes t  także dowodem... dowodem s ta 
nowczym. Brak trupa w tej trumnie 
potępia cię!

Raul czuł traszną suchość w par- 
dle, język wyschnięty przylepił mu 
się do podniebienia.

Chciał mówić...
Żaden, choćby najcichszy ton nie 

wydobył się z jego ust, ruchy jego 
wydawały się jakgdyby człowieka, 
pozbawionego zmysłów.

— Jakto  — rzekł Filio, udając 
oburzenie — brak ci słów na zbicie 
oskarżenia, ciążącego na tobie! Zwłoki 
zniknęły! co się z niemi stało? Ohyd
ne dzieło zostało spełnione! Kto z 
niego korzystał? No, Raulu, broń 
się!

I chwytając go za ramię potrząs
nął gwałtownie.

— Ja! — wyjąknął nakoniec Raul, 
odzyskając głos... — Mnie oskarżają 
o otrucie wuja!

(D. c- n.)
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który dosięgnął około 10 tys. kg. 
dziennie. Również produkcja gazów 
zwiększyła się znacznie.

— Sowieckie czynniki gospodarcze 
zwróciły się do polskich fabryk paro
wozów z propozycją dostarczenia 20 
lokomotyw dla kolei sowieckich.

— W Jałcie na Krymie wydarzyło 
się silne trzęsienie ziemi. Władze so
wieckie zorganizowały pomoc dla do
tkniętej klęską ludności.

kil

K R O N I K A
KALENDARZYK

C z w a r t e k  7 l ipca .  C y r y l a  i M e to d e g o
W s c h ó d  słońca: o g. 3.25 Zachód 19.56

Nocne dyżury a p te k .
W  n o c y  z ś r o d y  n a  c z w a r te k :  I A le ja ,  

W ie l u ń s k a .
W  n o c y  z c z w a r t k u  n a  p ią te k :  I I  A le 

ja, O s ta tn i  G ro sz .
U rlopy w policji. Z dniem 

wczorajszym rozpoczął 5-tygodniowy 
urlop wypoczynkowy kierownik I ko- 
misarjatu, kom. Juljan Okoński. Zas
tępuje go w czasie urlopu kierownik 
II komisarjatu, kom. Orłowski, k tóre
mu podlegają obecnie oba kom isar
iaty .

R edukcje  p łac  i w ym ów ie
n ia  w m iejscowym wielkim 
p rzem yśle . W związku z ogólną 
sytuacją ekonomiczną fabryka „Czę- 
stochowianka” wymówiła pracę wszyst 
kim swym urzędnikom na dzień l 
października b. r. Fabryka Feltzery 
zmniejszyła płace swym pracowni
kom umysłowym i fizycznym o 10 
proc. zaś „Union Textille” w tej sa
mej wysokości obniżyło pobory swym 
urzędnikom. Pozatem uległo zmniej
szeniu w tycń przedsiębiorstwach 
ilość dni roboczych.

Zniżka kosztów  utrzym ania .
N a wczorajszem posiedzeniu komisja 
s tatystyczna pod przewodnictwem in
spektora pracy p. inż. Wasilewskiego, 
ustaliła koszty utrzymania rodziny 
pracowniczej, złożonej z 4 ch osób, na 
4 zł. 53 gr. dziennie, czyli o 1 93 proc. 
mniej niż w miesiącu maju. Przyczy- 

.* ną zmniejszenia się kosztów utrzym a
nia jes t  spadek cen chleba, nabiału i 
warzywa.

Stan b ez ro b o c ia . Według da
nych statystycznych ilość bezrobot
nych na terenie całego państw a w y
nosiła w dniu 2 lipca b.r. 244.857 o- 
sób, co stanowi spadek w stosunku 
do tygodnia poprzedniego o 8.007 
osób.

Pro jek ty  ro zp o rz ąd z eń  d o 
tyczące rolnictw a. Najbliższe po
siedzenie Rady Ministrów będzie roz
patrywać opracov ane przez Minister
stwo Sprawiedliwości trzy projekty 
rozporządzeń Prezydena R. P., doty- 
czące rolnictwa. Pierwszy z tych pro
jektów dotyczy zmiany obecnie obo
wiązującego rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dn. 29 czerwca 1924 roku, o 
lichwie pieniężnej, przyczem wprowa
dzone tu  zmiany odnoszą się specjal
nie do walki z lichwą na wsi. Na
stępny projekt rozporządzenia Prezy
denta R. P. o zapobieganiu trudnoś
ciom płatniczym w rolnictwie ureguluje 
sprawę nadzoru sądowego nad gospo
darstwam i rolnemi. Ja k  wiadomo 
pierwotnie wysunięto projekt wydania 
rozporządzenia o zapobieganiu upad
łościom i o upadłości gospodarstw rol
nych. Wobec jednakże stanowiska 
wszystkich organizacyj rolniczych, 
k tóre wypowiedziały się przeciw wpro
wadzeniu upadłości dla gospodarstw 
rolnych, proponując na to miejsce 
wprowadzenie nadzoru sądowego, w 
sprawie tej rząd przy opracowaniu 
projektu  poszedł całkowicie po linji 
postulatów rolniczych. Trzeci projekt 
rozporządzenia Prezydenta R. P. doty

c z y  utworzenia specjalnych urzędów 
rozjemczych dla spraw kredytowych 
drobnej wiagnn^ci rolnej.

Dźwiękowe „GRAND-KINO1
O d  w to r k u  5-go l i p c a  i dn i n a s t ę p n y c h .   K I N O  I R E W I A !
Kto c h c e  się u b aw ić ,  w z r u s z y ć  t e n  m u s i  o b e j r z e ć  p e ł e n  p o g o d y  f i lm  z ż y c ia  
ż o ł n i e r z y  z  c z a s ó w  W ie l k i e j  W o j n y  Ś w ia to w e j  B l-S  SB m  a  «  j ł b  a a  gg m 
z M a r io n  D a w i e s  i G e o r g e  B a x t e r  w  ro l i  gł. 1*1 Mi J  £** F8 W M i 
NA S C E N IE : Z u p e łn ie  n o w y  z e s p ó ł !  N i e b y w a ł a  a trak cja !  1 0 -c io  o s o b o -  
w y  z e s p ó ł !  W ie l k a  p r z e b o j o w a  r e w j a  p. t. ,N A  ZIELONEJ MURAWIE11

NA CZAS WAKACJI
Rozpoczynają się Wykłady Buchalterj!

p o d  k ie r u n k ie m
R. G erm an - Szum acherow ej,

k ie r .  K u rs .  Handlowych.
Kończącym wydaje s ię  św ia d ec tw a .  
K ancelaria , ul D ąbrow sk iego  11,

2 -g ie  p ię t ro ,  f r o n t ,  t e l e f o n  902.

T A flŻ E  l - s z a  SZKO-hfl PISAAIA AA I1ASZYAACH.

N ależność za p o d ró ż e  s łu ż 
bow e. Mid. Spraw WewD. wydało 
okólnik, w którym wyjaśniło szereg 
wątpliwości, dotyczących rozporządze
nia Rady Ministrów o należnościach 
za podróże służbowe funkcjonarjuszy 
państwowych i komunalnych.

W  okólniku tym  wyjaśnione zo
stało m. in., że żądanie przez funkcjo
nariusza kwoty, odpowiadającej cenie 
biJetu klasy, przyznanej m u w rozpo
rządzeniu, bez względu na to, czy od
był podróż w tej klasie kolejowej, czy 
też w innej — nie jest uzasadnione. 
Użycie niższej klasy kolei, statku, au 
tobusu lub t. p., nie dają funkcjonar- 
juszowi prawa do żądania od skarbu 
państwa różnicy ceny biletu. Gdy 
więc zostanie stwierdzone, że funkcjo- 
narjusz, posiadający np. prawo odby
cia na koszt państwa podróży klasą 
I-ą, jechał klasą niższą,nie należy zwra
cać m u koszt biletu faktycznie prze
zeń 'kupionego.

Ryczałt na koszt dojazdu do dwor
ca kolejowego, przystani, stacji auto
busowej lub lotniczej, przyznawać na- 
leży tylko w miastach. Jeżeli funkcjo
nariusz nie ma potrzeby udawania się 
z dworca kolejowego do miasta, nie 
należy przyznawać mu tego ryczałtu.

N adzór n a d  p o b ie ra n ie m  
o p ła t  n a  rzecz P. C. K. Min. Spr. 
Wewn. wydało wojewodom zarządze
nie w sprawie roztoczenia nadzoru 
nad pobieraniem od publicznych za
baw. widowisk i imprez rozrywko
wych ustawowych opłat na rzecz 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Opłaty 
te, przeznaczone, jak  wiadomo, na ce
le pogotowia sanitarnego na wypadek 
klęsk żywiołowych lub wojny, zastą
pić mają wszelkie subsydja państwo
we dla P, C. K. W szczególności wo
jewodowie wydać mają zarządzenie, 
aby inspektorzy samorządowi kontro- 
lowali terminowe wpłacanie przez za
rządy gmin ściągniętych opłat. Spec
jalna uwaga zwrócona ma być na 
ściąganie opłat w tych gminach, któ
re nie pobierają podatku komunalne
go od publicznych zabaw, rozrywek i 
widowisk. Od opłat na rzecz P. C. K. 
zwolnione zostały tylko amatorskie 
zawody sportowe.

Zaw ody o  P a ń s tw o w ą  O d 
z n a k ą  Sportow ą odbędą się w dn.
9 lipca na stadjonie sportowym 27 p.p. 
Zbiórka komendantówftek) o godz. 14. 
Godz. 14.15 — 15 badan'a lekarskie, 
godz. 15 początek zawodów.

Now elizacja  Funduszu Dro 
go w eg o . w  związku z Wiadomoś
ciami, jakie ukazały się ostatnio w 
prasie o nowelizacji ustawy o Pań
stwowym Funduszu drogowym, infor
mują z kół miarodajnych, iż projekt 
noweli tej ustawy wniesiony być może 
przez Ministerstwo Komunikacji naj
wcześniej na jesienną sesję Izb U sta
wodawczych. Zmiany w opłatach, ja 
kie wprowadzi ta nowela, będą mogły 
wejść w życie wobec tego najwcześ 
niej w początkach roku przyszłego. 
W  okresie budżetowym od l kwietnia 
1932 r. do 1 kwietnia 1933 r. niewąt- 
pliwie obowiązywać będą normy usta 
lone na ten czas na zasadzie ustawy 
o Państwowym Funduszu Drogowym 
z dnia 3 lutego 1932 r. Normy te z 
uwagi na kryzys zostały obniżone na 
okres budżetowy 1932 33 w stosunku 
do opłat, jakie obowiązały na okres 
budżetowy 1933-32. Szczególnie ob
niżka objęła opłaty ryczałtowe od bi
letów autobusowych.

We własnym interesie wszyscy 
zainteresowani winni wpłacać na rzecz 
Państwowego Funduszu Drogowego 
opłaty w wysokości obecnie obowią
zującej w takich ratach ulgowych, 
jakie zostały ustalone w wydanych 
rozporządzeniach. Nieregularne w pła
cenie należności na rzecz Państw o
wego Funduszu Drogowego postawić 
może płatników w przykrem położeniu 
tak, że wraz z wzrostem należności 
coraz trudniej będzie im się wywią- 
wać z obowiązków, jakie na nich na
łożyła ustawa o Państwowym F undu
szu Drogowym.

Strajk w fabryce „Kosmos".
Jak  już donosiliśmy, fabryka „Kos
mos* (Krótka 29) zredukowała 27 go 
czerwca 46 robotników, pozostawiając 
przy pracy tylko 50. W związku z tem 
robotnicy porzucili w ub. poniedziałek 
pracę, domagając się przyjęcia zwoi- 
nionych pracowników. Wobec tego, 
że zatarg nie został jeszcze zlikwido
wany, fabryka jest narazie nieczynną.

O byw ate l ziemski p o p e łn i ł  
sam ob ó js tw o . Na dziedzińcu ho te 
lu „Polonia” w Częstochowie pozba
wił się wczoraj życia wystrzałem z 
rewolweru w skroń obywatel ziemski 
z powiatu łowickiego, 61-letni Józef 
Wolicki. Denat przybył wczoraj nad 
ranem do Częstochowy. Noc spędził 
w hotelu, poczem udał się na Jasną 
Górę, a następnie do -zakładu pogrze
bowego p. Iwańskiego, gdzie obstało- 
wał trumnę, nie ujawniając swego 
nazwiska. Po powrocie do hotelu targ 
nął się na życie. Tragicznie zmarły 
dokonał samobójstwa prawdopodobnie 
w stanie silnego rozstroju nerwowego, 
spowodowanego ruiną majątkową, do 
której przyczyniła się rozrzutność je 
go synowej.

Znaleziono przy nim szereg pokwito 
wań na kilka tysięcy złotych, z k tó 
rych wynika, że przed śmiercią ure
gulował swe długi. Zwłoki samobójcy 
umieszczono w kostnicy szpitala Pan
ny Marji.

M orderstw o czy sam obój*  
Stwo. Dziś w godzinach rannych 
na polach wsi Wancerzów, koło Msto
wa znaleziono zwłoki 80»letniego m ęż
czyzny. Zachodzi prkypuszczenie mor
derstwa. Zwłoki zabezpieczono aż do 
przybycia władz śledczych z Często
chowy, które zajmą się dochodzeniem.

Św iętokradcy n a  Ja sn e j  Gó
rze. Do klasztoru na Jasnej Górze 
dostali się złodzieje i skradli z ołtarzy 
4 pokrowce, wartości 50 zł. Policja po 
szukuja energicznie świętokradców, 
którzy nie zawahali się przed kradzie 
żą w przybytku Bożym.

„Miły* gość w m ieszkaniu .
Korzystając z nieobecności domowni
ków, do mieszkania p. Blanki Paw
łowskiej (Waszyngtona 8) dostał się 
przez otwarte okno jakiś złodziejaszek 
i skradł suknię, żakiet i 10 zł. gotów
ką. Poszkodowana poniosła z tego ty 
tułu straty na 150 zł. Sprytnego zło
czyńcę poszukuje policja.

Awanturnicza n iew iasta  n o 
żownikiem . Do awanturniczych 
niewiast należy niewątpliwie niejaka 
Olszewska (Hoene Wrońskiego 10), dla 
której zwykłą bronią jest  nóż. Tem 
„szlachetrem* narzędziem załatwia 
ona porachunki ze swymi sąsiadami, 
to też nic dziwnego, że pójdzie za to 
do „paki".

Wczoraj uderzyła ona nożem są
siadkę swą p. Marję Purgal, rozcina
jąc jej policzek. Olszewską zaintereso
wała się policja.

Z łod z ie je  w Syndykacie R o l
niczym. Do składu spółdzielczego 
Syndykatu Rolniczego mieszczącego 
się przy ul. Nąrutowicza dostali się 
złodzieje. Narazie nie ustalono co pa
dło łupem złodziei.

Czyja własność? W II komisar- 
jacie policji (Narutowicza 15) znajdu
je  się do odebrania 35 kg. 80 dkg 
grzybów, które znaleziono na Nowym 
Rynku. Prawy właściciel winien zgło
sić się do komisarjatu w ciągu naj
bliższego tygodnia.

Sprostow anie . Od p. Filipa A- 
xera otrzymujemy następujące pismo:

Szanowny Panie Redaktorze, 
na podstawie przepisów prasowych 
proszę o umieszczenie w swem piśmie 
następującego sprostowania, odnoszą
cego się do notatki pt. „Uczniowie 
pobili nauczyciela", zamieszczonej w 
Nr. 147 „Siowa Częstochowskiego":

Nieprawdą jest, jakoby w szkole, 
którą prowadzę, miał miejsce kiedy
kolwiek fakt, opisany w notatce, lub 
iemu podobny. Prawdą jest jedynie, 
że uczeń, w przeddzień rozdania świa

dectw usunięty ze szkoły, zbliży ł się 
n a ulicy w pobliżu poczty w towa
rzystwie brata i obcego jakiegoś oso
bnika do nauczycielki, żądając w nie
odpowiedni sposób wyjaśnień: a gdy 
nauczyciel, z nią idący, przywołał go 
do porządku, został przez owego oso
bnika uderzony, poczem napastnik 
zbiegł, gdy zbliżył się przechodzeń. 
Sprawę skierowano do policji celem 
stwierdzenia identyczności aranżera 
tego zajścia.

Z poważaniem (—) D r .  A x e  r, 
dyrektor.

Ze strony Redakcji zaznaczamy, że 
zaprzeczenie dotyczy następującej 
wzmianki, podanej przez nasze pismo:

Uczniowie pobili nauczyciela . Godny 
napiętnowania wypadek miał miejsce 
onegdaj w jednej z klas gimnazjum p. 
Axera. Oto uczniowie klasy piątej, 
dwaj bracia niejacy H. napaali na na
uczyciela języków obcych p. Sz. i po
bili go dotkliwie. Gdy w czasie całej 
awantury, do klasy weszła jedna z 
nauczycielek, napastnicy rzucili w nią 
doniczką. Na miejsce wypadku zbiegł 
się cały personel nauczycielski z dyr. 
Axerem na czele, którego wielce obie 
cujący młodzieńcy obrzucili stekiem 
przekleństw i wyzwisk. Godni braci
szkowie zostaną wydaleni ze szkoły, 
nadto odpowiedzą za całe zajście przed 
sądem.

Humor i Satyra.
DELIKATNOŚĆ.

— Panie szefie, nasz klijent X. 
przysłał rachunek i omylił się na swo 
ją  szkodę...

— Nie będziemy mu o tem pisali. 
Wyglądałoby na wytykanie m u że, 
nie umie rachować.

KTO CHYTRZEJSZY?
Pewien Amerykanin założył się z 

drugim  o pięćdziesiąt dolarów, iż z 
pewnego składu, weźmie przedmiot, 
nie płacąc za niego, a nie będzie a- 
resztowany. Wszedł istotnie do skła
du, wziął bombonierkę z wystawy i 
najspokojniej w y szed fz  nią na ulicę.

— Wygrałeml—zawołał.
— Ma pan dużo od wagi, — odparł 

tam ten,—ale jednak przegrał pan, bo 
jestem  detektywem i aresztuję pana.

Nie, panie!_— odparł tam ten.— 
lego  pan nie może zrobić, bo jestem 
właścicielem tego składu.

PARTJA 0  KILKUNASTU , P “
— Czy pan należy do jakiej partji 

politycznej?
— Owszem, do „23-ch P “.
— Cóż to za partja?
— Pierwsza powszechna polska 

partja pilnie potrzebujących pieniędzy, 
poszukujących pożyczki przed pierw- 
szym, po pierwszym, popijających pio 
łunówkę przed południem, po połud- 
mu, przed północą, po północy.

ZĘBY, k o ro n y ,  m o s tk i ,  —• w p r a w i a
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im nie wolno dotykać się pacjentów

(D z . U s t .  N r .  54 p o z .  476)
B r o s z u r ę  w y ja ś n .— o t r z y m a ć  m o ż n a  w k s i ę g a r n i a c h  
w  A d m in i s t r a c j i  p i s m a  „C z y s to ść "  lub  od  a u t o r a  L e 
ka rz a  - D e n t y s t y  M IC HA ŁA  G R EJN IE CA  w C z ę s t o .  
ch ow ie ,  A le ją  N a jśw .  P a n n y  M a r j i  (I A le ja )  nr .  10

O b w ie s z e n ie  Nr. 1074-32.
K o m o rn ik  IV r e w i r u  S ą d u  G ro d z k ie g o  

w  C z ę s to c h o w ie ,  z a m i e s z k a ł y  p r z y  ul.  N. 
P a n n y  M arji  55, n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 ?! 
C., o g ła s z a  iż w  d n iu  2 s i e r p n i a  1932 ro k u  
o d  g o d z in y  10 z  r a n a  w  C z ę s to c h o w ie  
p r z y  ul.  N a ru to w ic z a  Na 160, w  m ie j  s c u  
p r z e c h o w a n i a  p r z e d m i o t ó w ,  w  p o m i e s z 
c z e n i a c h  B r o n i s ł a w y  i S te f a ń j i  J a n i k o w 
sk ich  i Z d z i s ł a w a  i W a n d y  m a łż .  S t ę p i e ń  
z a  d łu g  A le k s a n d r o w i  S l i w r n ik o w i ,  o d b ę 
d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  p u b l i c z n ą  
r u c h o m o ś c i ,  o s z a c o w a n y c h  n a  538 zł., 
n a l e ż ą c y c h  do  w y ż e j  w y m ie n i o n y c h ,  a 
m ia n o w ic ie :  m e b l i  i inn.

D n ia  5 l i p c a  1932 ro k u .
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ

NO WO OTWORZONA

n i K t o u n i n  i s z uEi i s owni n
ul. M ir o w sk a  3 4  (obok  E le k t ro w n i ) .

Przyjmuje do niklowania wszelkiego ro d z a 
ju metale oraz  do szw ejsowania, po ce 

nach bardzo przystępnych. 3/2

Z g u b i o n o  T y tu ł  W y k o n a w c z y  s p r a w y  
N. kg. 6555-31 S ą d u  G ro d z k ie g o  w  

C z ę s to c h o w ie  z d n ia  28 c z e r w c a  1932 r. 
w  k tó r y m  z a s ą d z o n o  od G u s ta w y  S a r n o -  
w e j  n a  r z e c z  G itl i  H i s z b e r g  15 zł.  o r a z  2 
zł.  o p ł  k a n c e l a r y jn y c h

M i e s z k a n i e ,  3 p o k o je  z k u c h n ią  s ło 
n e c z n e  z  w y g o d a m i  i o g ró d k ie m  do 

w y n a ję c i a  u g o s p o d a r z a  od  z a r a z  W i a d o 
m o ś ć  w  A d m in i s j r a c j i  „ S ło w a 11 w  g o dz .  
o d  8—10 i o d  17—19.
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Z KRAJU.
Zjazd d e l e g a t ó w  Ligi Morskiej i 

Kolonjalnej w e  Lwowie.

W  osta tn ich  dniach czerwca o b ra 
dował we Lwowie przy udziale prze
szło 200 delegatów, reprezentu jących  
235 oddziałów, w alny  zjazd Ligi Mor
skiej i Kolonjalnej. Zapadłe na nim 
uchw ały  stw ierdzają  zdecydow anie ko 
nieczność dalszego rozwoju tak  pol
skiej pracy na morzu, jak również 
wzmożenia naszej ekspansji na  tere
nach  zamorskich . Pozatem  u w z g lę d 
niono, zgodnie z program em  L 'g i ,  
spraw y żeglugi śródlądowe!, s to su n k o 
wo najbardziej zaniedbanej, a tak  w a
żnej dziedziny gospodarstw a narodo
wego.

Zjazd wykazał niezm iernie dużą 
pracę  w ykonan ia  przez organizację w 
ciągu ostatecznego okresu  czasu, k tó 
ra pom imo kryzysu, rozrastała  się za
rów no tery torja ln ie ,  j a k  i liczebnie. 
W śród  pow szechnego en tuzjazm u zjazd 
uchw alił  zwrócić się do P an a  P rezy
den ta  Rzeczypospolitej, oraz Marszałka 
J .  P iłsudskiego , aby zechcieli przyjąć 
godność członków honorowych Ligi. 
Równocześnie m ianow ano  cz łonkam i 
honorow ym i organizacji b. min. Eu- 
gen jusza  Kwiatkow skiego oraz W acła
w a S ieroszewskiego. W d rug im  dniu  
Zjazdu odbyła się rew ja wzorow ych 
drużyn w ychow ania  w odnego Ligi ze 
Lwowa, Jarosław ia, Rzeszowa i L u b a 
czowa, poczem uczestn icy  złożyli w ie
niec na grobie poległych na c m e n ta 
rzu  Obrońców Lw owa. W  sk ład  n o 
wej Rady Głównej, najwyższej władzy 
Ligi, weszli m iędzy innym i marsz. 
Raczkiewicz , w icemin. Kożuchowski, 
gen. G. Orlicz • Dreszer, adm ira ł  Swir- 
ski, dyr. Jędrzejew icz i gen. W ieczor
kiewicz.

Zapisy do poli techniki  w a r s z a w 
skiej.

W roku akadem ick im  1932-33 b ę
dą wolne m iejsca na Politechnice W ar
szawskiej na  wydzia łach: inżynierji 
lądowej, inżynierji wodnej, m echanicz  
nym , e lek trycznym , chem icznym , ar
ch itek tu ry ,  geodezyjnym  w ogólnej 
liczbie 695 miejsc. W  razie, jeżeli l icz
ba podań o przyjęcie na  poszczególne 
w ydziały przekroczy liczbę wolnych 
miejsc, będą zarządzone egzam iny  kon 
kursow e. Podan ia  o przyjęcie do Po
li techn ik i  należy sk ład ać  w sekre tar-  
jacie  w czasie od 17 do 27 s ierpnia 
w łącznie w godz. 9 — 12. Uczniowie 
szkół p ryw atnych ,  oraz szkół z a g ra 
nicznych  mogą s ta rać  się o przyjęcie 
do Politechn ik i tylko wówczas, jeżeli 
św iadec tw a  szkół średnich, k tóre  u« 
kończyli uznane zostały przez D e p a r 
tam en t  II M iniste rstw a W. R. i 0 .  P . 
za rów now ażne ze św iadectw am i szkół 
pańs tw ow ych . E g zam in y  konkursow e 
odbyw ać  się będą pomiędzy 15 a 23 
września. Dla odsługujących  w o jsko
wość po p rzedstaw ieniu  zaświadczenia 
w ładz w ojskowych, urządzone będą 
egzam iny  w term inie  późniejszym. 
K andydaci ci w inni złożyć podania w 
czasie norm alnym , zaznaczając w po 
dan iach ,  że odsiugn ją  wojskowość.

Oszukańcza  a fera  a n ty k w a r s k a  w stolicy
Pomysłowy „kupiec" i sprytny pomocnik.

Zm arły  przed k ilku  laty kup iec  
w arszaw sk i,  Joel Kahanowicz, był z a 
m iło w an y m  zbieraczem  różnych s ta ro 
ży tnośc i i dzieł sztuki. Jego  zbiór 
sztychów zawierał k ilkadziesią t  eg z em 
plarzy m. in. bardzo cennych  i o ry g i
nalnych. Po śmierci kolekcjonera-am a- 
tora zbiór odziedziczyła w dow a po n im , 
Ita. Początkow o p. Kahanowiczowa 
przechow yw ała  sk ru p u la tn ie  pam ią tk i  
po mężu. Przyszedł jednak  kryzys, 
n iepow odzenia, wreszcie bieda. Po w y
czerpaniu  pozostaw ionych przez męża 
zasobów, w dow a poczęła w yzbyw ać 
się jego  zbiorów. N ajpierw  poszły do 
an tykw arjuszy  z ul. Św iętokrzyskiej 
różne drobiazgi, starożytności, an tyk i .  
W reszcie przyszła kolej na sztychy. P.

Krwawe zajście w Radogoszczu.
Awanturnicy napadli na policjanta.

Szm idówka w Radogoszczu je s t  
w każdą sobotę celem spacerów  i w y
cieczek okolicznych m ieszkańców . — 
Z uw agi na to 34-letni Józef Kowalski, 
zawodowy z ł o d z i e j ,  us taw ił  żonie 
w Szm idów ce stolik  z fan tam i w pos
taci g ipsow ych  figurek , obsługując 
chę tnych  do g ry  w loterie wspólnie 
ze sw ą żoną, 38 le tn ią  E leonorą . — 
W  pew nej chwili podszedł do sto lika 
Kowalskiego posterunkow y F ranciszek  
K usztelak, żądając okazania  koncesji, 
na prawo eksp loatow ania  s to lika z lo- 
te rją  fantową. Kowalski oczywiście 
koncesji nie posiadał. Post. Kusztelak 
zażądał w ówczas okazania dowodu 
osobistego, celem sporządzenia proto- 
ku łu . Kowalski odmówił, a wobec zde
cydow anej postaw y posterunkow ego 
rzucił się nań, zerwał m u  naszyw ki 
na  ram ionach, oderwał szuur z gw izd 
k iem  a la rm o w y m  i podeptał  policjan
towi czapkę. A w an tu ru jącem n  się K o
w a lsk iem u  pospieszyli z pom ocą jego 
kom panowie, bijąc Kuszte iaka flaszka
m i i kam ien iam i.  Polic jan t zdołał

uw olnić się na chwilę z rąk  rożna- 
m ię tn ionych  prześladow ców  i zdjął 
z ram ien ia  karab in . W ów czas Kowal
sk i rzucił się ponow nie na  policjanta 
i zaczał go dusić, g dy  ty m czasem  Ko
w alska  i k ilka  osób z t łu m u  usiłowali 
w y rw ać  Kuszte lakow i karab in . Dzia
ła jąc  w obronie życia — K uszte lak  
wydobył bagne t i pchną ł  n im  d w u 
kro tn ie  Kowalskiego w lew y bok. Gdy 
Kowalski upadł,  brocząc krwią, t łu m  
odsunął s ię  od posterunkow ego. W ty m  
sam y m  czasie nad jechał  patrol policji 
konnej i nadeszło  k i lk u  policjantów, 
zw abionych zbiegow iskiem . Na widok 
m u n d u ró w  policyjnych t łu m  pierz
chnął.  Zatrzym ano tylko żonę Kowals
kiego, k tó rą  przesłano do aresztu , zaś 
Kowalskiego lekarz pogotowia odwiózł 
do szp ita la  w Radogoszczu. P o s te ru n 
kowego, po nałożeniu opatrunków , po
zostaw iono n a  m iejscu . Po przepro
w adzen iu  w s tęp n y ch  dochodzeń przy 
łóżku rannego  Kowalskiego ustaw iono 
posterunek  policyjny.

Oszukańcza kombinacja łódzkiego fabrykanta.
Sprzeda ł  cudzy towar  i j e s z c z e  żądał  od sz k od ow an ia .

Niezw ykle  pomysłowej afery  d o 
konał osta tn io  n ie jak i Mojżesz Silber- 
berg, zam ieszkały  przy ul. N aru tow i.  
cza 35 w Łodzi, w łaściciel fabryki i 
sk ładów  tow arowych. S ilberberg  przed 
n ied aw n y m  czasem  zbankru tow ał,  a 
n as tęp n ie  już  jako zru jnow any  prze
mysłow iec, przyjął do sw ego sk ładu  
w iększą partję  tow aru, s tanow iącą  
w łasność jednego ze w spółrodaków 
Silberberga. Aby zabezpieczyć się przed 
kradzieżą — Silberberg  ubezpieczył 
tow ar — na swoje w łasne nazwisko. 
Po upływ ie  paru tygodni,  k iedy w ła ś 
ciciel tow aru  zwrócił się do Silber- 
bergera, aby podjąć c ię ść  to w aru  dla 
jak iegoś  prow incjonalnego odbiorcy, 
S ilberberg  oświadczył, iż tow ar został 
w całości skradziony. Poszkodow any 
zw rócił się do policji, k tó ra  wszczęła 
energ iczne dochodzenie, dla u s ta len ia  
w  ijakich okolicznościach odbyła się 
kradzież i k to  był jej spraw cą. Docho
dzenia dały  w ynik i w pros t  rew elacy j
ne. Ustalono przedew szystk iem  z ze
znań poszczególnych św iadków , iż 
S ilberberg  per trak tow ał z k ilkom a 
k upcam i o nabycie  przez n ich  danego 
transpor tu .

Dalej ustalono, iż w łam anie  do 
sk ładu  S ilberberga było dokonane n ie 
udolnie. N asuw ało się podejrzenie, iż 
w łam an ie  było sym ulow ane przez s a 
mego właściciela sk ładu , który — n a j 
p raw dopodobniej— zainscenizował w ła 
m anie  do sk ładu  już  opróżnionego z 
tow aru .

D ale j stwierdzono, że S ilber
berg jeszcze przed oznajm ieniem  p ra 
w em u właścicielowi o zn iknięc iu  to 
w aru  — rozpoczął zabiegi o podjęcie 
sum y , na k tó rą  towar był ubezpieczo
ny, przyczem wogóle nie w soom inał 
poszkodow anem u kupcowi, iż tow ar 
ubezpieczył, a za tem  będzie mógł 
zwrócić m u  w artość  skradzionego rze
kom o towaru. W ten sposób, jak w y 
nikało z dochodzeń, chciał Siiberberg 
o trzym ać dw ukro tn ie  należność za cu 
dzy towar: raz od kupców , k tó rym  
cały t ransport  sprzedał, a następnie  
od tow arzystw a ubezpieczeń.

W obec tych  w yników  śledztw a — 
Silberberg został aresztow any i o sa 
dzony w więzieniu do dyspozycji s ę 
dziego śledczego.

Ita  dała  ogłoszenie do pism , że m a  do 
sprzedania  kolekcję cennych sztychów . 
N ask u tek  ogłoszenia przyszedł do niej 
pew ien  jegom ość, k tóry  podał się za 
an tykw arjusza  i wyraził gotowość n a 
bycia niektórych dzieł. W dow a oświad 
czyła m u, żs może sprzedać tylko ca 
ły zbiór. N ieznajom y nie zgodził się 
na  to i odszedł.

Ponieważ przez dłuższy czas n ik t  
in n y  n ie  zgłaszał się, a an tykw arjusze  
również nie okazywali ochoty do k u p 
na, w dow a przyjęła chę tn ie  owego 
nieznajom ego am atora , k iedy zgłosił 
się powtórnie. Rzekomy an ty k w arju sz  
oświadczył, że kup i  ty lko cenniejsze 
rzeczy. W ybra ł  i odstaw ił na  bok k i l 
k a  sztychów , k tóre  ocenił jako  n a j 
bardziej wartościowe, zgodził się na  
w ysoką  cenę i w dodatku  obiecał, że 
przyśle nabyw cę, k tóry  knpi i inne 
m ałow artośc iow e rzeczy. Po zaw arciu  
tranzakcji  wyszedł rzekom o po g o tó w 
kę. W krótce zjawił się przysłany przez 
n iego nabyw ca, w celę kupna  „wysor- 
tow aoych  sz tychów ". K upiec nabył 
odrzucone przez sw ego poprzednika 
za grosze, zapłacił go tów ką, zabrał je  
i poszedł.

W dow a napróżno oczekiwała na  
przyjście „znaw cy", k tóry zawarł z 
n ią  tak  korzystną  tranzakcję. W y b ra 
ne przez niego „un ika ty"  stały w k ą 
cie i czekały na sw ego nabyw cę, aż 
do czasu, k iedy  wdow ę odwiedził p e 

wien przyjaciel je j zmarłego męża, 
również znaw ca dzieł sztuki. P rzy ja
ciel znał dobrze zbiór zmarłego Kacha- 
nowicza.

Okazało się, że cała tranzakcja  jes t  
zw ykłem  oszustw em . Korzystając z 
nieśw iadom ości kobiety, rzekom y an- 
tykw arjusz  w ybra ł jako  najlepsze w ła
śnie  najm niej w artościow e rzeczy. 0 -  
fiarował w ysoką cenę, ponieważ wo- 
gółe nie m ia ł  zam iaru  płacić. T y m 
czasem  wysokiej wartości sz ty ch y  k u 
pił za grosze jego  wspólnik, jako wy- 
so r to w an e .

Św ię tokradcy  przed sądem.
W  ostatn ich  m iesiącach roku ub. 

policja była ciągle n iepokojona k r a 
dzieżami w kościołach w Łodzi i p o 
w ia tu  łódzkiego. Okradziono kościół' 
św. Wojciecha na  Chojnach, kościół 
w Rudzie Pabjan ick ie j  i kościół P rz e 
m ienienia  Pańsk iego  w Łodzi. Przy 
te] ostatniej kradzieży schw ytany  zo
s ta ł  na  gorącym  uczynku  H erm an Fin 
ster,  k tóry  przyznał się do innych, 
dokonanych  wspólnie ze zm arłym  ban 
dy tą  Jończyk iem  i n ie jak im  Feliksem  
K aszczykiem.

Podczas dochodzenia znaleziono 
skradzione przedm ioty liturgiczne i 
vota kościelne częściowo w s taw ie  
Majsnera, resztę zaś u Jończyka  i Ka- 
szczyka. Wczoraj Kaszczyk i F ins te r  
zasiedli na ław ie oskarżonych w są 
dzie okręgowym  pod przew odnictw em

sędziego Łozińskiego, oskarżał p roku
ra tor Olszewski. Po w ysłuchan iu  św iad 
ków sąd skazał Kaszczyka na 4 lata  
ciężkiego więzienia, a H erm ana Fin- 
s t e r a n a  2 lata więzienia, zam ien ia jąc  
je  n a  dom poprawy.

ZE ŚWIATA.
Plaga t r ęd o w a ty c h  w Rumunjl .
Chorzy domagają się pożywienia.
Do m ias teczka  Isacea w targnęło  

25 chorycn na  trąd , k tórzy  uciekli z 
zak ładu .

W iadomość o tern w yw oła ła  n ie 
s ły ch an ą  panikę  w śród  m ieszkańców , 
którzy zam knęli  się w sw ych  do
m ach, by un iknąć  zarażenia się strasz 
l iw ą chorobą. Chorzy przedstaw iali  
okropny widok: byli zupełnie w ycień
czeni i ubrani w łachm any.

Domagali się oni pożyw ienia, k tó 
re im  też staw iano  przed b ram am i 
zam k n ię ty ch  domów. Lekarz zak ładu  
chorych w yjechał jeszcze przed 10 
dniam i do B ukaresztu  w celu uzyska  
nia pom ocy finansowej. Do tej pory 
je d n a k  nie wrócił. Policja p rzedsię
wzięła obławę, celem przytrzym ania  
w szystk ich  chorych, k tórych  wreszcie 
pod silną eskortą  przewieziono z po
w ro tem  do zakładu.

Dobroczynne i s p o ł e c z n e  organi
zacje  now ojorsk ie .

Związek organizacyj społecznych i 
dobroczynnych w Now ym  Jo rk u  w y
dał przewodnik, dotyczący zakresu  ich 
pracy.

P rzew odnik  ten wykazuje, że w  
N ow ym  J o rk u  je s t  przeszło tysiąc to 
w a rzy s tw  dobroczynnych, san ita rnych  
i społecznych. Oprócz tego je s t  ta m  
266 szpitali i 1.400 klinik, w których  
niezamożni o trzym ać m ogą bezpłatną, 
poradę lekarską, a 480 organizacyj zaj 
m uje  się wyłącznie zagadn ien iem  zdro
wia i w ychow ania  dzieci.

Co us łyszymy dziś  przez  ftadjo?
W A R S Z A W A  7 lipca

11.58 S ygna ł  czasu  z W arsz .  Obs. Astr. 
H e jna ł  krak.

12.05 P ro g r a m  n a  dz. bież.
12.10 Codz. P rz e g lą d  P ra sy  Polskiej.
12 40 Urz. kom. P ańs tw .  Inst. M e t .”
12.45 P ły ty  g ra m o fo n o w e .
13.35 P ły ty  g ram o fo n o w e .
15.00 Komunika t  gospodarczy .
15.10 P ły ty  g ram ofonow e.
15.30 K om un ika t  L. O. P. P.
15.40 P ły ty  g ram o fo n o w e
16.35 Kom. Centr.  B iu ra  H ydr .  dla ż e g lu g i  

i rybaków .
16.40 W ś ró d  książek .
17.00 K once rt  sym fon iczny .
18.00 O d cz y t  z Wilna.
18 20 Muzyka lekka  
19.15 Rozmaitości.
19 35 P ras .  D ziennik  Radjowy.
19.45 Kom unikat ro ln iczy .
19 55 P ro g ra m  na  dzień  bież.
20.00 Muzyka lekka.
20.45 S łuchow isko  p t. „Sen nocy le tn ie j11..
21.50 D o d a te k  do P ra s  Dz R ad jow ego .  
21.55 Kom. Gł. W ojsk .  Stacji.  Met. d la  ko

m unikacj i  lotniczej.
22.00 Muzyka taneczna .
22.40 W iadom ości sportow e.
22.50 M uzyka taneczna .

K A TO W IC E 7 lipca.
11.58 S y g n a ł  czasu z A'arsz. ,  h e jn a ł  krak.„ 

p ro g ra m  na dz. bież.
12.05 P ro g r a m  na dz. nas t.
12.10 C odz ienny  P rz e g lą d  P ra s y  P o lsk ie j  

z W arszaw y.
12.20 P ły ty  g ram ofonow e.
12.40 Kom. m e te o r ,  z W a r s z a w y .
12.45 P ły ty  gram ofonow e.
14.00 K om unikat g ospoda rczy .
15.00 Kom. gosp.  z W a r s z a w y .
15.10 In te rm e z z o  m uzyczne.
15.30 Kom. L. O. P. p. z W a rsza w y .
15.35 P ły ty  g ram o fo n o w e.
16.40 W ś r ó d  książek
17.00 K o n c e r t  o rk ie s t ry  cygańsk ie j .
18.00 O dczy t z W ilna.
18.20 Muzyka tan ec zn a  z W a rsza w y .
19.10 Rozmaitości
19.25 P ro g ram  na  dz. nast.
19.30 Komunika ty  ha rcer sk ie .
19.35 Pras. Dz. Kadj. z W a rsz a w y .
19.45 O dc inek  pow ieśc iow y.
20.00 T ra n sm is ja  z W a rs z a w y .
22.00 P ro g ra m  na dz. n as tęp n y .
22.05 M uzyka taneczna .
22.40 W iadom ośc i  sp o r to w e  z W a r s z a w y .
22.50 M uzyka taneczna .

Po k ó j  z oddzie lnem  w e jśc ie m  do w y n a 
jęcia, na tychm ias t .  III A le ja  79 m. 3 

W godz. 15 — 17.

€ENY OGŁOSZEŃ: P rz e d  teks tem  40 gr. za w iersz  mm., n ad es łan e ,  w tekśc ie  i za teks tem  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 proc. d roże j ,  z a g ra n ic z n e  100 proc. D robne  ogło-
•sen ia  10 gr z* wyra*. N ajm nie jsze  1 zł. — Bezrobo tn i  i poszuku jący  pracy k o rzy s ta ją  z 50 proc. ulgi p rz y  zam ieszczaniu  ogłoszeń  drobnych . -—W sze lk ie  kom unika ty  z rz esz eń  
   i stow, kaltnralao-ośw iatow ych um ieszczane  są bezpła tn ie

R edaktor naczelny i odpowiedzialny: RYSZARD SCHMIDT. Wydawca: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza ..PRASA" w Częstochowie.
D iu k .  i.i . flwiąckl, ui. f c ą j ś w .  M m j i  Ffucy Nr, 63 Tm. 30 1 7-#8


